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MV iadomości Firajowe i Zagraniczne. 


KROLESTWO POLSKIE. — M/arszawa. — Lubo już 
wezoiaj daliśmy dosyć obszerną wiadomość o drugim kon- 
cercie Lipińskiego, pospieszamy jednak z umieszczeniem 
tego nałesłanego artykułu. Miło zapewne będzie każ- 
demu rodakowi wraz znami cieszyć się, że ten wielki 
artysta, tak powszechny entuzjazm obudza , i że tyle 
znawców i tyle nieznawców nawet zastanawiają się nad 
jego świetnym talentem. Fedakcja gazety polskićj otrzy- 
mała wiele pism w podobnym rodzaju, tak że w umiesz- 
czaniu wybor uczynić może. Oby ten dziennik na 
zawsze poświęcony był chwale ojezysićj i zawsze mógł 
obwieszczać hołdy należące się prawdziwym. talentom 
i rzetelnej zasłudze! i 
7 (Artykuł nadesłany.) ; 

. O drugim koncercie Karola Lipińskiego. 
„Mistrzowską grę mistrz tylko ocenić jest zdolny. Ja 
niemoząc sobie rościć prawa do podobnego zaszczytu, 
zdam raczej sprawę z wrażeń. jakie na umyśle i sercu 
mojóm wielkiego arryslv gra sprawiła. 

Lipiński dal się nam” już poznać z exektcji różnych 
dzieł tak wlasnego ukłedu jako też obcej ręki, z dzieł 
tym rozlicznićjszych, że talent naszego rodaka ich od- 


robne z s mćj już kompozycji wypływające charaktery - 


najpemyślniśj dla sztuka zdołał odznaczyć. o dać mo- 
Że powód do wieln uweg. To też jesi przyczyną, że lubo 
jprzedmiolem ninićjszego artykułu będzie dragi koncert 
Lipińskiego, wszakże zakres naszych uwag rozciągnie 
się w pewnym względzie i do pierwszego wieczoru mu: 
zyk luego, w którym pomienioriy artysta po pierwszy 
raz lak zaszczytnie dla siebie, tak chlabnie dla całego 
narodu pokazał się, i > 
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28 Stycznia 1828 r. 


Kurant Polski: Kurant- Polsłe 


Grę Lipińskiego cechuje wzniosłośc, rzewność, unie- 


sianie liryczne, świetność i zapał. Nie jestto pospolity 


śpiewak, co samemi zwyczajnemi pięknościami łechce i 
bawi nasz słucli, iestto wieszcz. co męzkiemi tony budzi 
nasze czucie, zapala wyobraźnią i do duszy przemawia, 


Odebrał on w darze od natury głęboką czułość i wła- - 


dzę rozległego pojmowania. Niedziw więc, że chcąc skre- 
glie dokładnie co czuje , chcąc odmalować wszystko co 
postrzega, musi wychodzić z pospolitego zakresn , źe 
używając nieznanych sposobów stworzył nowy język, 
Że wreście dociekł tę idealną doskonałość do którćj tak 


chlubnie jest zbliżyć się, a która na wzruszeniu serca > 


i podniesienia duszy polega. . 3 

(Wykonywając twory obsćj ręki Lipiński zna ich cha- 
rakter, a wniknąwszy niejako w myśl kompozytora, trzy- 
ma się jéj ściśle i daje poznać sluchaczom bardzo Ta 


two i wyraźnie, Co zaś mianowicie uderza znawców 
jest, że żadnych nieprzydając okras najwyborniejszy spra. 


wia skutek. Zna więc Lipiński doskonale, na czem pra- 
wdziwa piękność exekucji zależy i wie jak dalece skrom- 
ność istotnie potrzebna w użyciu ozdób. ; 


(Ale jakaż w nim zdolność do odznaczenia każdego > 
tempa właściwą mu odrcębnością! Od niego to dowiesz 
się, jakto allegro grać tuzeba, jak adażjo a jak-presto. = 


W allegrze koncertu Fjottego i własnego układu ode- 
brawszy od uczucia popęd, wzbił się śmiałym lotem do 
naiwiększćj excpressji iw nićj newe poczynił odkrycia, 


Serce jego objawiło tu tę silę wylewającą się, tenogień 


nczucia, który się o swćj mocy wydobywa, udziela, prze- 
nika, W adażjo przeszedł zupelnie do innej cxpressji. 
Tu jego frazowanie nieporównane ; w najwyższym sto- 
pniu cieniowanie głosu wydatne. Cieniowanie to tak by- 


ło malowne, iż skrzypce w ręku jego przeistoczały się 


w jakiś nadprzyrodzony instrument, Widać tu było za- 


dY 


| cienione /wiatlo, św'ctną grę kolorów tak piękny skutek 
czyniącą w malarstwie. Tu jego exekucja dostarczyła mu 
tych wszystkich sposobów,jakich tylko wymaga rozmartość 
modulacji. Okazał że tak powiem na oko tajemniceutrzy - 
mania, notężania 1 miurkowania tonu, a zawsze mocy to- 
warzyszyła lùba. rzewność. W presło pot-pourri własnego 
układu,skrzypce w ręku tego artysty, posłuszne wszelkim 
popędom giemijuszu,przybrały inny charakter i dostarczy- 
| ły ma nowego rodzaju cocpressji. W nićm dał popęd ca- 
| dej swojej żywości Smniale natchnienie przelewa w 
| duszę sluchaczów, najognistszemi błyskal passażami, 
| aż wreście posunął wzruszenie .do ostatniego kresu 
poki nienapełnil wszystkich tém uroczem uniesieniem 
| jakie tylko sprawić może talent prawdziwie tw"rczy. 

Zobaczmy. jeszcze przez co mianowicie j Lipiński od- 
zmacza się zasczytnie, od innych wiriuozów. Zadnego 


EA 


ne pokonywał trudności. Zda się jakby nasz aatysta 
-calą już rozległość sztuki odziedziczył. W najwyższej 
 dplikalurze gra z tak mistrzowską pewnością, jak inni 
 wniższej. Jego olbrzymie skoki z najniższych do náj- 
 , wyższych oktaw, najbieglejszego «znawcę zdumić zdo* 
| dają. Tu nie wymuszona jego postawa zwiększa jeszcze 
urok exekucji W stakkalach jędrna wyrazistość. -Ciąg 
smyczka równy, stąd czystość głosu niezwyczajna, do 
| krócej niemalo przyczynia się szczególna każdej nóty 
| trafność iwydatność. Dzwonków świetna pełność. Ma- 
miąca rozmaitość szłrychów sprawia, że passaże u niego 
nabierają nieznanej csxcpressjż, szczególnego charakteru. 
Gdy inni mechanicznemi sposoby usiłują mieć piękny 
/ ton w graniu, ongo w swojéj szuka czułości, dobywa 
go z glębi swćj duszy. Jego też tony są expressyjne; 
więc też ich ślad niejest znikomy: pozostanie na zawsźże 
w pamięci i sercu. 3 3 Ak 
W podwójnych tonach jest nieporównany. Do takiego 
| stopnia skończonćj doskonałości je posunął, iż dostrzedz 
|  wnich można śpiewność i najdelikatmićjszą nawet cienio- 
wania barwę. Stąd jego gryfy podzielićby mozna na2 
rodzaje. Pierwszy jest zwyczajny, który on sobie wła- 
ściwym sposobem oddaje przy karafułce jakeśmy to w 
jego własnych warjacy jach: osobliwie w warjacji dru- 
_ gićj widzieli , drugi rodzaj nazwaćby. można nadzwy- 
czaynemi. gryfami, Lipińskiego gryfami. Sąto „właśnie 
te w których jakoby prostych nót śpiewnosć i rosko- 
szna melodyja czuć się daje, jakoto mianowicie w alegrze 
tychże. watjacji i w potpourri Beryjoia każdy łatwo 
mógł dostrzedz. Uwagę nasze o gryfach zastosowaćby 
| możnai do arpedźji, Prócz zwyczajnych, słyszeliśmy w 
' Berjota pot.pourri wcale nowego, rodzaju. Możnaby 
je nazwać. stakńkctowemi arpadźjamł. -Tu 
skrzypce jego oddając namiętność z energją były pa- 
tetyczne igórne. Jego Jlaszynety w najodleglejszćj dzie- 
dzinie skrzypcowej są "jakoby Świaťľo w przezroczu. 
, Jako Polakowi przyjemno mi jest i z tego względu 
oddać sprawiedliwość Luipińskiemu, że jego kormpozy- 
oje mogą być umieszczone wrzędzie pierwszych Pol-po- 
urri są tem milsze że narodowe. W nich iw allazpo- 
|  Zacca widié' polľyski owćj ognistej imaginacji, które za- 
równo w poezji jak w muzyce są pożądane, widać tę 
smęlności barwę znańmionującą tak zaszczytnie [aipin 
kiego duszę. Jego warjacye z G, w których najbardziej 


znich nieznam, coby z.taką łatwością tak nadzwyczaj-- 


jak zwykle? 
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„swoje właściwości wyrył, są mistrzowskie. W ich alleorze 


kompozytor nawet towarzyszące pierwszym skzypcom 
instrumenta, pięknie zatrudnia. 

Kończę niniejszy "artykuł Życzeniem, aby nieporów- 
nany nasz Lipiński grał jeszcze dziela któreby śpiew- 
ność mianowicie cechowała. TORSIE 


ROSSJA. z Petersburga d. 15 stycz.—N. Pan raczył mia- 
nować dnia 3] grudnia v. s. pannę honorową N. N. Cesa- 
rzowych xiężmczkę Angustynę, córkę xięcia Druekie- 
go Lubeckiego, ministra skarbu król-swa polskiego, a 
ten sam zaszczyt spotkał d. | stycznia xiężniczkę Se- 
watuzę Muruzi ,*córkę zmarłego xięcia Dymitrego Mu- 
ruzi. — Dotychczasowy. pobór oplaty od skór suro- 
wych wyprowadzanych z portów morza czarnego, azow, 
skiego, bBessarabji, Libawy i Rewła pozostanie nadal w 
swćj mocy, aż do nowych rozkazów. — Mibvisterjum 
spraw wewnętrznych upoważniło do założenia w Odessie 
instytutu ortopedycznego. Spodziewać się należy, Że kli« 
mat tego miasta i kąpiele morskie do pomogą skutecznie * 
sztuce w leczeniu chorób rachitycznaych, będących glów- 
nemi przyczynami ułomności fizycznych. — Donoszą 
ze step Azji mnićjszćj, że rozruchy wszczęte przez Ko- 
di Dziangira w małćj Bucharji, czyli wschodnim Tur- 
kestanie, nie zbliżają się jeszcze do końca. Chińczyko= 
wie , wysławszy. znaczne siły, rozproszyli w. prawdzie 
wojskó powstańca w ciągu lata ostatniego -i zmusili] go 
do szukania schronienia w Bodoksahanie, ale on wystą- 
pił znowu na czele 14,000 wojska, pobił Chinczyków i 
wziął na powrót miasto Kaszkar.Jeneral mandszurski utra- 
cit życie na początku powstania.— Petersbureska akądemja 
umiejętności odbyła w dniu 29 grudnia uroczyste po-ty 
siedzenie. Udzielamy wyjątek z mowy, którą prezes 
adea tajny Uwarow posiedzenie zakończył: »Gdyby 
przez cudowne jakie zezwolenie opatrzności, wielki Ros- 
sji reformator zgrobu nagle wystąpił, i. w dnia: tym 
zwiedzić mógł przybytek nauk i umiejętności, gdyby 
nas ujrzał wtem miejscu, połączonych w imieniu swe- 
go prąwnuka igdyby w nim poznał monarchę, które- 
gó przeznaczeniem jest spelnić wielkie jego zamiary, 
słowem, gdyby pelen siły4 życia siebie samego widzieć 
mógł w monarsze, który wstępuje w jego ślady w pierw= 
szym dniu swego panowania, rozproszył burzę, ioka- 


zał się godńym swego najjaśniejszego porzednika. Jakiż 
inny tryumf móglby się ztym porównać? Jakież wy-. 


razy opisałyby: tak cudowne widowisko? A gdyby po- 
śród jego zatrudnień, godnych Peryklesa i Augusta , 


usłyszał Piotr nagle okrzyk zwycięzki zapowiadający 


Że chorągiw rossyjska powiewa na murach Erywanu i; 
Tauris, 1 Że orzel dwógłowy, majestatycznie .unosi się 
nad-morzem środzićmnem, bez wątpienia, doznałby. nie- 
wypowiedzianćj radości, Że opatrzność, zawsze Rossji 
przyjażna przeznaczyla za następcę wielkomyślńego re- 
formatora, monarchę , który ma spełnić jego prace nie- 
śmiertelne , monarchę , którego dusza wspaniałomyślna 
zaręcza szczęście pokolenia teraźniejszego i wielkie na- 
dzieje przyszłości.»—Pan Laveau wydawać będzie w Mo- 
skwie pismo naukowe i literackie pod tytulem Bulletin 
du Nord. > e OA RIRES í 
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IV iadomości Naukowe. 


Uwagi rolnika polskiego nad artykułem o użytku ze słomy, 
plew i łupin jarzynnych i polnych przez P. Jneri, wyjętym 
z Journal des proprietaires ruraux, umieszczonym w gazecie 


polskiej Nr, 3 r.b. 


Znalazłszy dość wa ny artykuł ten, z radością rzucam 
sie do czytania go: bo pochodząc z ulubionej Francji, 
koniecznie gruntownym, stósownym:i doskonaltym bydź 
musi, a któżby o tem wąt.ił? — Być może, pomyśla- 
łem sobie, iż w słomie i plewach znajdę nagrodę prac 
i trudów rolniczych, którćj tak nizka ziarna cena, mnie 
pozbawia. — Ale niestety! cóż znajduję? a oto. — P. 
Palis członek towarzystwa królewskiego rolniczego 
wyższćj- Garony, radzi mi słomę, poslady, plewy i łu- 
piny, palić na popioł, i tém rolę gnoić. — P. Lamoth Li- 
mousin także członek rzeczonego towarzystwa, każe mi 
istoty te przez zgnojenie w wilgotaćm miejscu, na na- 
wóz obrócić. — P. Jneri nakoniec, powiada mi: że nie» 
trzyma się ani jednego ani druziego zdania, bo się prze- 
konał z własnego doświadczenia, iż większy jak poprze- 
dnio, ze słomy, plew it. d. użytek mieć można, Radzi 
więc, aby po zakończeniu żniwa, natychmiast przenieść 
słamę i zgoniny na pole, przyległe do roli, która w tym 
roku ma bydź obsianą, a w następującym otłogiem leżeć, 
poorawszy ją wprzód dwa razy w przeciągu jednego 
miesiąca. Na tak sprawiorą rolę, roztrząsa się słoma i 
zgoniny, i rozsiewa poślad jeczmienny, żytni lub ows'an- 
ny, sa w brakuonych możńa i czystym ziarnem role 
obsiać;** poczem siew się.p zyoruje, broną lekko powlo- 
czy i posiewa czerwoną nietłuczoną koniczyną. _A dla 
dostatecznego tych ziarn pokrycia i porównania ziemi, ? 
p:dzą się tu trzody bydła. Plewy zaś i łupiay od ja- 
rzyn, twierdzi tenże agronom, iż można korzystniej 
użyć na paszę dla krów, owiec i wołów, jak paląc ją 
na popiól lub gnojąc na nawóz. — ; > 

Niech mi się godzi uczynić tu nad powyższemi zdaniami 
„członków tow. król. roln. wyższćj Garony niektóre u- 
wagi. Atoli oświsdczam wyr źnie, nie celem odwodze- 
nia szą. kol. rolsików od naśladowania wskazanych po- 
stępowań; byłoby to krzywdzić ich; gdzież bowiem u 
nas rolnik któryby na'pierwszy rzut oka wartości onych 
„nie poznał? lecz by dowieść -w całćj obszerności bła- 


"hość 1 niedąrzeczność marzeń członków tow. król. rol. - 


wyższćj Garony i okazać, iż nie wszystko jest doskona- 
łymidla nas stósown: am co z uwielbionćj Francji pochodzi. 

Zaczynam więc od rady P. Palis. — Do użyznienia 
popiołem roli bierze się go na morg chełm. korcy 24 
czyli a 200 funt. korzec funt. 4800. Ileż więc potrzeba 
spalić słomy, plew i t. d. aby takową ilość popiołu o- 
trzymać? — 1000 fun. drzewa olszowego, patrz Herm- 
stadt Arch. d. agr. Chemie l tom, k. 369, wyda w okrą- 
głćj summie 14 funt. popiołu. Przyjmując ze spalonej 
słomy, plew işt. d. teńże sam stosunek, |tedy na otrzy: 
manie popiołu potrzebnego do użyznienia jednego mor: 
chełnn nal-żałoby spalić słomy, plewit.d. funt. 388,000. 
Ale wszakże uloty te można użyć z największą korzy- 
ścią na paszę dla wszelkich zwierząt domowych. Zo- 
baczmy więc ile powyższa ilość słomy plew it.d. uży- 


toż samo miejsce wracać może, bo inaczej całkiemby się 
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ta według polskiego zwyczaju zysku przynieść może. —| 
Pożywność słomy pszennćj, żytnićj, jęczmiennćj i owsian- 
nej w średnicy, ma się do siana jak 3 do 1, odchody 
zaś stodolne równają się na wagę onemuż. Zredukujmy 
teraz powyższą ilość słomy i plew, na siano, przyjmuj e 
na 10 fun. słomy l funt odchodów stodolnych. A węce 
300.000. f. słomy równa się 100.000 f. siana, 38,000 f plew 
zgonin it.d. równa się 38,000 siana; mamy |rzet ztego 
co p.Palis użyćby musiał na ugnoienie jednego mor. 
chełm. 138,000 funt. dobremn sianu odpowiednej paszy. 
Przeznacmy ją np. dla krów. Dziennie na krowe post 
trzeba 18 f. siana, obracając pewną jego ilość na słomę, 
czyni na 200 -dni zimowych f. 3,600. A zatem powyższą: 
ilością paszy możemy obficie wyzimować krów 35. — 
Niechkrowa wyda 20 zit, przez zimę, co zwaążając,że tak 
obfita karm _ nie jest: przesadzona, tedy otrzymamy. 
złp. 760, a prócz tego wybornego nawozu na 10 mor chet.. 
Albowiem stósownie: do zasad ekonomicznych, mnożąc 
powyższą ilość na siano zredukowanćj słomy, plewi t. d. 
przez |, 85, mieć będziemy 250,00) £. nawozu; a rachu- 
jąc na morg chelm. f. 24,000, pognojemy więc m. 103, —— 
A tak pognoj na I. morg według rady p. P. kosztowatby 
nas 760: zit: a prócz tego utracilibyśmy na 10 m. Wyd 
bornega pognoju. A ileż byśmy ztąd otrzymali zwrota | 
przez repródukcią? — Najwięcćj 3 reprodukcyjne ziar a- 
oziminy, np. 3 korce żyta, i tyleż jęczmienia. Rachująe 
pierwszego zboża po 1Ż, a drugiega po IQ złt. korzec, 
tedy zebralibyśmy 66 złt. — Zaiste zbyt odstręczający 
deficita- ; A 
Aby wykazać zupełną nieznajomość najpierwszyc' na- 
wet zasad agronomicznych sza. członka tow: król. tola, 
wyższćj Garony, zastanówmy się jeszcze nieco nad po-- 
piołem, i jego na roślinność działaniem. — Popiół, m 
wi Jędrzej Sniadecki Pocz. chem. t. 2, k. 35, jest miga” 
szaniną przywęglanu potażowego, siarczanu i solniką po- 
tażówego, tudzieź niektórych ziem a mianowicie; glinki, 
wapna, krzemionki j magnezjj, — Działanie przeto po- 
piołu na wegetacją ogranicza się prawie całkiem na roz- 
kładaniu, przez wapno, humusu; albówiem istoty, bezpi 
średnio rośliny żywiące, w tak małćj znajdują się w nim 
ilości, iż tuuwzglądnioną bydź niepowinna. A więc po- 
piół, podobnie jax margiel i wapno w znacznych tylko 
podziałach czasu, np. w O-I2 lat, według tego jk czę- 
sto i w jakiej ilości rola nawóz zwierzęcy otrzymnie na 


„wyczerpał humus i rola stała się płosną. TAA 

Sposób p. Lamoth o tyle jedynie ro/sądniejszy o Epo- 
przedniego, o ile korzystnićj słomę, plewy it. d, zgnojć | 
jak: ją spalić. Przynajmniej już nie tyle się ryzykuje. - 

Postępowania zaśgp. Jneri, wyznam otwarcie, nie poj- 
muje cale. — Po co przyorywać słomę? Wsz:kżę sa- 
ma z siebie nader mało użyznia rolę; a zagrzebana tym 
sposobem w jéj łonie, wiele czasu potrzebuje za nim 
się w humus zamieni; a prócz tego, nie Lylko utrudnia - 
orkę, mianowieie w tak spulchnionćj roli, jaką dwnkro- 
tnie poprzednio z orana być koniecznie musi, lecz and- 
to, ziemia, iż użyję tego-wyrazu, tak się najeży iż od 
razu upał lub mróz wskroś ją przejmie i zniweczy ro- 
śliny wsamćm źrodle. — Po co wyrzucać na rolę z:o- 
niay? zodciętych, mhićj więcćj pełnych kłosów, zło- 


| żone."— Po co siać tu poślady z niedojrzałego ziar- 
| na zbożowego i nasienia zrożnych chwastow się skła- 
| dajace? Z kądta kolćj poślądy lub i czyste ziarno ? — 

Pędzić trzody na rolę uprawionę i ubronowanę aby przy- 
kryć ziarno i ziemię zrównać? — Są to zadania ktorych 
rozwiązać nie umiem. 

Najmocnićj mnie z-ś dziwi to że P:J: odkrycie jak mówi 
własnem doświadczeniem uczynione, że korzyslniej jest 
użyć piewy i łupiny na paszę dla krów, woiów i ojec 
jjak ję paliċ lub gnoić, dość ważnem i nowem bydz 
1 uvaża godnem ogłoszenia przez pisma 
p: bliczne. Ztąd wnosić by należało: że Francuzi plew, 
pośladów, zgónin istotnie na paszę dla inwentarzy do- 
tąd nieużywali ; tudzież że niewiedzą co ze słomą zbo- 
żową począć: jeden bowiem radzi ją spalić, drugi zzno- 
iċ, a trzeci przyerać.—  Byłożby to skutkiem niewiado- 
mości? Skutkiem stosónków miejsowych? lub też ogól- 
¿ych stosunków gospodarskich, » ciepłego klimatu wy- 
| mikających? Jakkolwiek bądż, okoliczność ta mówi zda- 
| niem mojćm do przekonania 1ź kiedy sami t'k mało zajmu- 
| jemy się doświadczeniami agronomicznemi, że niechcąc 
| p zostać w tyle, szukać mnsiemy za grunicą nauki, te- 
dy przynajmnićj wwyborze wzorów inauczycieli, dojrza- 
| ła nami kierować powinna rezwaga. Ze ich szukać ma 
| my wkrajach, co do klimatu, do ogólnych stosónków 
| a, ronomicznych it.d. naszemu podobnych, nie zaś w tych 
co pod temi względami tak bardzo od naszego się ró 
żnią, np. porównajmy w tćj mierze Anglię z Polską, a 
| zobaczemy czy rozsądnie postąjiłby Polak , urządzając 
|'swoje gospodarstwo całkiem na wzór angielskiego. — 
Inny klimat: tam wilgotny i umiarkowany, tu suchszy 
lecz zimnićjszy. — Jnna ludność tam do 38% dusz na 
mile kwadratową tu około 1100.— nna cena pracy: tam 
| najemnik zarobi dziennie do 6 złot: tu ani jednego ało- 
 tego— una čna ziemiopłodów tam rolnik ma sobie 

prawem zabezpieczone około 69 -złot; za korzec p-ze- 
nicy; tu-byłby bardzo kontent gdyby 1$ złotych zań 
otrzymał. luna zamożność rolników. Angielski Farmer 

osida czasem do miliona zł. p— (patrz Bertrup i 

Phaer o angielskiem rolnictwie)— tu kilkoro nagich dzie- 

ei częstokroć stanowią jego bogactwo. Tamten po odby- 
tym dowolnćj pracy w własnym gospodarstwie — gdyż 
takim je uważać można wydziale, z jadłszy do sytości 
roztbilu podpije sobie rumem i porterem; a tu rolnik po 
dziennej pańszczyznie, pod ręką róv niesurowego jak nie- 
| wiadem'go ekonoma lub włodarza odbytćj, kontent gdy 


|| jałowemi kartoflami zstępione pokrzepi-nieco siły, szczę- 
| śliwy, gdy w gorzałee na czas niejaki, nędzę swą utopi. 
Inny stopień oświaty; tam włościan: w wolnych od płu 
| ga chwilach, czyta różne dzieła, mianowicie agrono 
| miczne; lub w towarzysiwie swych kolłegów, zatapia się 
w polityce į marzy sobie oz „dzie krajowym; iu w kla- 
sie naw t wyższyci zemianinew. wstręt od ezytania, 
a mianowicie książek agrónomicznych od d'wnaż ni- 
knąć nieeo poczyn'? Wieśniak zaś, prócz uczucia. wła- 
snëj niedoli, innego niema wychrażenia. — Jiny stó- 
pień przemysłu; tam rękodzielnie i fabryki kwitną— lu- 
bo nieco mnićj teraz jak dawn.ćj— tù powstają, tam 


każden najlichszy nawet rodak ' przekonany o ich 
użyteczności, o ile może przyczynia .się do ich 
wzrostu; tu mała tylko liczbaosób e ich potrzebie ma słu- 
szne wyobrażenie; wielu zaś uważając je za nowość 
ni ziemi ni zdolności narodowej odpowiadającą, sarka 
przeciw ich zaprowadzeniu, aobywając się zagraniczne- 
mi płodami, wstrzymuje wzrost krajowych zakładów. 
Inny zakres handlu: tam okręta kupieckie na wszystkich 
krzyżują morzach; tu niemumy ani jednego. Tam 
pie:wsi lordowie mają udział w handlu; tu dawny prze- 
sąd, zaledwie dozwałający wyższym klassom z kupca- 
mi przestawać , poczyna dopiero niknąć. Tam handel 
w ręku rodaków,tu w ręku źydów i niemców.... A wiec 
ślepe naśladowanie angielskiego rolnictwa, na żąden 
sposób przyzwojtem dla nas być nie może. Wsakże 
uwagi te dałyby się głębićj rozebrać i rozprowadzić; 
ale że rozbior każdego zakresu, zaprowadziłby nad za- 
miar tego pisma, przeto ograniczam się na wyłożeniu 
nieco obszerniej wpływu jaki ma róźność 
urządzenie gospodarstwa, powtarzając w skróceniu to, 
co w innećm miejscu wtym przedmiocie napisałem. — 
*»Rolnietwo w kraju, gdzie jedynie z powodu klima'u, 
jarzyna przed początkiem maja być niemoże ziemi po- 
wierzoną, a ozimina z końcem września powinna już 
być zasianą , cale. w innych znajduje się stosunkach jak 
w tym, gdzie w równych ze wszech miar wychodach, 
jedynie dla cieplejszego klimatu, jarzynę w pocz tkach 
kwietnia można zasiać, a siew oziminy zkońcem paź- 
dziernika ukończyć. Ten sam bowiem wydział! prac 
rolniczych, w pierwszym kraju.w5ciu, a w drugim w /miu 
miesiącach być powinien ukończony. A za tem, samo 


-z siebie się rozumie, iż w pierwszym kraju potrzeba 7 


ludzi i 7 sztuk bydła pociagowego do uskntecznienia 
w Scin mtesiącach tego co ò ludzi i 5 sztuk bydła do- 
kona w 7 miesiącach w drugim.,, 

‘Ten sam dział roli wyda tu jeden posiek paszy więcej 
jak w pierwszym, bo roślinność 2 miesiące dłuższa. 
Nakoniec z trzech względów należy więcćj roli prze- 


"znaczyć pod pas ę »imową tam gdzie roslinność trwa 


króciej jak w przeciwnym razie: 1) Ponieważ wiecćj by- 
dła pociągo* ego chować potrzeba. 2) Ponieważ dłuż- 
sza zimą, wiecćj pasz” wymaga. 3) Ponieważ z równej 
przestrzeni, mnićj onćj się „biera” „,Oby uwagi te za- 
chęcić mogły rodaków do siaranniejszego zajęcia się 
rolnictwemy abyśmy, oświeceni własnemi dostrzeżenia- 
mi, obejść się mogli bez» marzeń i dziwactwa zagra- 
nicznych, a mianowicie, Szan: Człon. Tow. królewsk. 
rolniczego wyższej Garony. 
Kalisz dnia 18 Stycznia 1828 
N. K.. 


N 


Wido wiska w Stolicy» 


Teatr narodowy. Dziś komedja Odwet czyli Barbara Zapolska i 
balet Ogrodnik Arlekinem. 

Menażerja zwierząt P. Lehmann na Nalewkach w tyle ogrodu Kra= 
sińskich» Sy 

Na krakowskićm przedmieściu pod Nrem 411 gabinet fizyczny, opty- 
czny i mechaniczny Pe Michault sa R 


(IY drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Nrem 163.) 1 
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